Ji 80. Kraków 2 Lutego — Wtorek. 


Wychodzi w Krakowie T ok 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: x 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 z > zagad 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową - M. K, 
` Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CzECHA przy Głównym 
Rynku N. 458. : | | A 
Paad E oas PAEA Eran Pi oen- niefrankowane nieprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub zna- 
SPIRE DISKIN paea Dst 3 w siwe eor nych korespondentów. 
cyjne pieniądze“. DEE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Rok 1854, 


Przyjma 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, opzzwy! A, sig 
DONIESIENIA literackie, księgarskie , 
rolnicze itp, 
UWIADOMIENIA. tyczącę się sprzedaży, kupna, dzicrż 
? Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gry, 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 


elkiego rodzaju. 
handlowe, p zemysłowe, 


aw itp. 


naród, ale faktem tym nie nabędzie on jeszcze siły 
potrzebnćj aby zosiać państwem i wejść wy systemat 
polityczny. Wtedy nawet gdyby naród faktu tego 
|Pomocą sił własnych dokonał, jeszcze brakować- 
by mogło siły aby zostać państwem i jako takie ga- 
jąć miejsce. i 

Wie o tem wszystkiem Kreuzzeitung; każdą 
z tych uwag nieraz i obszernie w jéj piśmie by- 
ła rozbieraną; zapewne jest także zdania, że p. 
D'Israelemu równie jak jéj wszystko to doskonale 
wiadomem. Ja!:że więc mogła broszurę jego uwa- 
żać za co innego, jak tylko za parlamentarną rekla- 
mę, do którćj ją z resztą przymierze torysów zraz 
dykalistami dostatecznie przygotować winno było. 


kńorespondencya Czasu. 


że politykę jego nazywą „obarczonym klątwą nie- 
pokojem Wiecznego yda“, mniejsza o to po- 
wtarzamy, albowiem podobne dziennikarskie wy- 
bryki dadzą się namiętnem uniesieniem jeżeli nie 
usprawiedliwić, to przynajmnićj wytłómaczyć, Lecz 
wytłómaczyć nie równie jest trudnićj, jakim spo- 
sobem Kreuzzeitung puściła wodze Swćj namiętno- 
ści do tego stopnia, aby w odpowiedzi p. D'Ira- 
elemu pomięszać prawo natury z prawem poli- 
tycznem, zapomnieć o różnicy jaka istnieje między 
narodem a państwem; jak. mogła tak dalece dać 
się opanować obawie rewolucyinćj teoryi pana 
D'israelego, aż do wyrzucania mu jakoby zbro- 
dni, „że interes Anglii nad wszystko przekłada“, 
Czyliż o tém niewiedziała Kreuzzettung? i mo- 
żnaż Anglikowi czynić na prawdę podobną wy- 
mówkę? Z początku zdawało nam się to żartem, 
ironią , ze strony Kreuzzeitung; ale przekonalis= 
my się w dalszych artykułach, że nie było to 
wcale zwrotem dziennikarskim. Kreuzzettung wzię- 
ła istotnie p. D'Israelego za rewolucyonistę pierw- 
szego rzędu, a teoryą w broszurze rzaconą, nie 
mającą wcale praktycznego stanowiska, za gro- 
żący ludzkości manifest wielkiego stronnictwa. Ów 
dziennik tak w dyalektyce biegły, tak w zasadach 
silny, tak zwykle trafnie uderzający w słabą stro- 
nę przeciwnika , nie widział tym razem, że poli- 
tyka p. D'Israelego nie męgła wytrzymać pro- 
stego przeciwstawienia tych właśnie zasad, któ- 
rych tak śmiało od początku swego istnienia broni 
Kreuzzeitung. Potrzeba było tylko na to nieco 
zimnćj krwii rozwagi. W obec teoryi p. D'Israe- 
lego, Kreuzzettung, która spółeczeństwo ludzkie 


Czego chce pan D'Israe]i? 

Pod tym tytułem zamieściła Gazeta Krzyżo- 
wa kilka artykułów, w których występuje prze- 
ciw broszurze napisanćj przez byłego ministra to- 
rysów: Obecna kryzys czyli rosyjsko- 
turecka wojna i jéj skutki dla Anglii i 
świata. 

Broszury samćj nie znamy, tylko z kilku ustę- 
pów przytoczonych przez Kreuzzeitung. Z nich 
widzimy, że p. D'Israeli podał także pewien ro- 
dzaj rozwiązania sprawy Wschodnićj. Uczynił 
to w sposobie rady dla rządu angielskiego, wska- 
zując mu politykę, którą iść powinien. Polityka. 
ta według niego ma mieć szczególnićj na celu 
narody i narodowości. Anglia ma wspierać wszel- 
kie w tym kierunku usiłowania na jakiejbądźko|- 
wiek drodze, bez względu na prawa polityczne 
i stan dzisiejszćj Kuropy, bez względu na skutki 
jakieby stąd wyniknąć mogły, bez względu na krew 
którąbyto kosztowało, albowiem polityka taka, 
` jego zdaniem, skończyć się musi świetnym dniem 
pokoju i spoczynku. „I niechby w téj walce trze- 
„cia część ludzkości przepadła , pisze p. D'Israeli 
„w konklazyi cytowanćj przez Kreuzzeitung, za- 
„wsze jednak narody, które dzisiaj jeszcze imie- 
„nia nie mają, zostaną w ówczas przy życiu, i 
„wezmą udział w błogosławieństwie tych których 
„nazwiska nie są jeszcze wymazane z księgi ży- 
„wota. Tak jest żywota, to jest życia obyczajo- 
„wego, Życia czystego, życia użytecznego, ży- 
„cia dobrego, a tém samém spodziewać się na- 


leży i wiecznego życia“. À > 
m A A h dla p. D'Israel _|ha naturalnych zawsze węzłach i wpływach, 
ain alot a. i Arnt ai | RO Bożego wyższego nad ludzkie płyną- 
A n moapae Aa ar MŚ też 1851 ; 70h Opiera, zapomniała jak się zdaje, że naro- 
wielkiego poważania, 1 dla: tego dka WA: ów, | dy improwizować się niedadzą, że narodowości 
w chwili kryzys cpn: aip aT kk muszą same w sobie wyrobić istnienie swoje po- 
D'Israeli został ministrem w kombinacyi hr. Der- | Hyczte. Pomingta całkiem to przekonanie, że 
m Przyznajómy się bowiem, żeśmy nie sądzili b ARTANA , TELON, Tigron lub stósunków 
e > był tym, co nazywają w języku gabineto- (bo o wyrażenie tu nie chodzi), które łączą lub 
a Sódfowiekień możliwym“ (homme possible) | POdają narodowości jedne pod drugie, nie wy- 
wy Angli Porównie z Gazetą Krzyżową uwa- | Starcza jeszcze wcale na to, aby narodowości te 
Wy M : _ | miały zająć miejsce w systemacie państw; że do 
żaliśmy było > Aradin - a e Dolsraclcjo iego potrzeba jeszcze Peach aby wyrobione 
a przewodnika (Jade) o ktnosyą aro- ie wewngirane nai poliyezne , zgod 
bić libata systematowi parlamentarnemu, wyma- tat i poty re dzieje. natsi Bip nm 
ającemu koniecznie, aby gabinet miał zdolnego | “P051 w ktorej się arody bez imienia, o któ- 
maiie w obu Izbach. Takim mowcą stronnictwa nyc e wer uga Eri p. D'Israeli? 
torysów w Izbie niższćj jest p. D'Israeli, Lecz | "Y Doza” zona ać Gazecie Krzyżo- 
właśnie wszystkie te uwagi, a zwłaszcza oko- iodi kilka Z t sę aa E ch z listu, któryśmy 0- 
liczności nader ważne, że p. D'Israeli broszurę dobrali z lusa vy A te nastręczyło autorowi 
rzeczoną przed zebraniem się parlamentu ogłosił, rżóchytanie J t k ów Kreuzzeitungu 
iże w dzienniku swoim The Press pokazywał się p Wye ERA tay dowość, jest W ŻE 
af sie pat Wedi, e i aj, SGER A 
orda Aberdee sprawi = wa w dzisie | . 
sią nam ariki p. D'Israelego brać na se-| Prawo polityczne w ejstem znaczeniu nie miat 
; : śm in- | uznawać tylko państwa „ Społeczności poli- 
ryo. D a ERY SER — Pai są kie 1 tycznie ukanity(ii Wane: Jako ia Państwa są dzie- 
nem ustępy przy 0czone przez reuzzeu arde łem ludzi, są rezultatem Mp historycznćj ludzi na 
pewni jestesmy, ze nie przytaczała ustępów 0 „| narodach, które są dziełem B. żem, t 
jętnych , tylko najważniejsze w frazesach zatćm Narody są to zatem istoty, choć niekoniecznie nie- 
p. D'Israelego nie możemy upatrywać, ani mani- aiite ih dich ł eż których cechą 
serki Só i s Jest niepo A ma 
mego pije pideen męża aan rdkztać 1E wł BŚ geny b mi m 
skreślonego p Ja K mimg * z „4; | Petna. W pierwszym razie POOStWA są mocarstwa- 
Inaczej osądzi a Mreuzzetung, wnosząc Z JEJ | mi, co oddaje doskonzle ic charakter, albowiem 
gwałtownego wystąpienia , które przez wzgląd na | mniej lub więcćój mocy zs%pewnia mniej lub więcćj 
i kcyą, niepomału zadziwi -= | niepodległości, i naturalncm Jest bardzo, że państwa 
tak znakomitą redakcyą, mep adziwiać mu podległości, š p 
si. Mniejsza o to, że używa s osobów, do ja- | mocne, silne, otrzymały DAZWĘ mocarstw pierwszego 
kich godność swoją szanujący dziennik nigdy u- | Tzędu. 
ciekać się nie powinien, że co parę niemal wy- 
razów wyrzuca p. D'Tsraelemu jego pochodzenie, 


gdy odpowiedź ta niebyła tu znaną jako odmowna już 
i3go p. m. Cesarz Austryi przesyłając pod tą datą akt 
zamknięcia konferencyi, niebyłby zapewne czuł potrzeby 
dołączyć list własnoręczny do Cesarza Rosyi , i misya hr. 


? i Berlin 3 lutego. 

+ Jaką odpowiedź dadzą gabinetowi petersburgskiemu 
państwa zachodnie co do przeznaczenia flot połączonych 
na morzu Czarnóm, i jaki cel ma misya hr. Orłowa co 
do państw niemieckich; dwa te pytania zalały morzem 
domysłów dziennikarstwo europejskie. Kto nieprzywykły 
do morskićj choroby, może być pewnym, że do nićj przy- 
wyknie, na którąkolwiek nawę dziennikarską wsiądzie, 
francuzką, ang elską lub niemiecką. Zamięszanie stało się 
powszechnóm. „Zdarto żagle, ster prysnął , ryk wód, szum 
zawiei, głosy trwożnój gromady, pomp złowieszcze jęki, 
ostatnie liny majtkom : yrwały się z ręki, cefłońce krwa- 
wo zachodzi, z nićm reszta nadziei.“ Taki dziś stan. Noc 
rozciągnęła się nad światem. Ciemno wszędzie. Niepe- 
wność i oczekiwanie we wszystkich umysłach. Jakież bę- 
dzie jutro? Mniemano powszechnie, że mowa tronowa an- 
glelska położy koniec tój niepewności. Omylcno się. Nie 
zmienia ona w niczóm położenia. Nie czyniąc nedziei u- 
trzymania pokoju, niezepowiada przecież wojny, Zbrojną 
ręka godzi przeciwko żądaniom Rosyi, i podaje ją ró- 
wnocześnie do zgody. Nie daje odpowiedzi na ostatnie 
zapytanie prawosławnego Cesarza, ale tóż niepowiada, że ` 
układy skończone. Jedynym ważnym aktem, który po- 
twierdza, jest serdzczne współdziałanie (cordial coope- 
ration) z Francys; natomiast stosunek do Austryi i Prus 
oznaczony jest tylko ogólnie wyrazem sprzymierzeńców 
wspólnych usiłowań ku abpa Kis W ia 
niach rozumie się powt kij niemióckich Hor 
rém współdziałaniu. W obec p ikiem C , 

w téj chwili z pierwszym powierni Fis ż esarza Wszech 
Rosyi osobne odbywają układy, możnaż oczekiwać, że 
: idą udzielnie do czynu, nietro- 
państwa zachodnie przejdą kładów? Pozwalam sobi 
SZCZząC się o rezultat tych u } ; ie o 
té jemam, że chwila odjazdu posłów ro- 

m wątpić, 1 mniemam, z $ ą > 
syjskich z Londynu i Paryża 6h nienadeszłą, Jeżeli 
prawdą jest, co itan ft wii że gabinety ze- 
chodnie nową notę wysłały do _etersburgą (w tych dniach 
przejeźdźał tu tędy nadzwyczajny kuryer zngielski w tym 
kierunku); to przesil:nie się chwilowej niepewności nie 
lak prędko nastąpi; a któżby śmiał twierdzić, że nastąpi 
koniecznie na stronę wojny? Nationalzeitung zamie- 
szcza korespondencyą z Brukseli z igo b. m., która nie 
tylko powyższą „wiadomość potwierdza, ele ma nawet pre- ` 
tensyą do zania osnowy powyźszój depeszy. Państwa 


dzie niema siły, tam nie może być państwa, cho- 
ciażby Prze był gt" pna niema 7 można 
znosić supremacyą obcego Państwa, uwalniać z nićj 


2 


a EE YI ARCANA DCC 


dane przez Sultána przyjmują za swoje własne, 


rego przyjęcia lub odrzucenia zależeć będzie pokój 


wojna. Z tego też powodu nie dają żadnój odpowiedzi | 


na ostanie zapytanie gabinetu rosyjskiego względem prze- 
znaczenia flot na morze Czarne. Wiadomość ta mogłaby 
być prawdziwą, i ostatnia depesza w kwestyi pokoju lub 
wojny byłaby tym sposobem z Londynu i Paryża prea. 
niesioną znów do Petersburga. Gdy jednakże wyraźne 
mam dowody, że. Nalionalzeitung. przyjętym dziś: po- 
wszechnie zwyczajem, fabrykuje korespondeacye, to, wa- 
dług swego widzimi się, to z wiadomości, innych dzien- 
ników, a w znacznój części i z Czasu; Me s£ażę na 0- 
snowę pomianionćj depeszy żadnego przycisku, i zapisuję 
tylko wiadomość lepićj informowanćj Kreuzzeitung za 
prawdopodobną. Nalionalzeitung ma także i z Wiednia 
szczegółową korespondencyg © misy! hr. OQ:łowa i o to- 
czących się tamże w tój chwili układach,  Korespondenci 
jój rosną jak grzyby, gdziekolwiek gotuje się coś ważne- 
go. To już prawdziwie śmiechu warte, i trzebaby mieć 
bardzo głupią publiczność przed sobą, aby przypuszczać, 
ża wszystkim podebnym bonalukom da winę.  Moiejsza 0 
dzień jutrzejszy; byle dzisiejszy poszczycił się nowością. 
Proste. tendeciarstwo gazeciarskie, polecające codziennie 
swój towar. Dawniejsze wyprzedzanie się dzienników 
w podawaniu nowin stało się dzisiaj próżném usiłowaniem, 
czczą ambicyą redakcyj i korespondentów. Telegrafy 
wszyskie doniesienia wyprzedznją. W ciągu. najdolój je- 
dnego. tygodnia każda ważniejszą wiadomość przechodzi 
przez wszystkie dzienniki europejskie, Z pośpiechu tego 
wyrodziła się mania dzienn:karska uprzedzania rzeczywi- 
stych wiadomości doniesieniemi, że tak rzękę, antycypo- 
wanemi. Jeśli się potwierdzą, dziennik lub korespondent 
chwalą się sami osobiście przed publicznością; jt źli się 
niepotwierdzą, nadmienieją z udaną obojętnością, 40 W18- 
domość była fałszywa, a ambitniejsi up'erają się przy 
swojóm tak długo, dopóki uwaga publiczna niezwróci się 
na nowe wypadki i niepozwoli im wycofać się niepostrze- 
żonym z dawniejszego i zepomnienego na nowy i świeży 
plec boju Czas nie raz już zwrecał uwagę na tego ro- 
dzaju wiadtmosci, i miał racyą, bo polskiój publicz ności 
zależy dziś może więcćj niż którejkolwiok innćj na tóm, 
aby się f łszywemi wiadomościami niełudziła. Poważnego 
dz ennika obowiązkiem jest, chronić ją od takich złudzeń, 
Czasowi mkt ne będzie. śmiał zarzucić, aby tego obo- 
wi. zhu niedepełni. 

Wiadomość, że książę Napoleon przybyć ma z Brukseli 
do Beriira jest czczą pog:oską, Gość nieproszony, może 
być czasem przyjemny, nie wątpię, sby nim był w tćj 
chwili desygnowany następca tronu frarcuzkiego, „zwła- 
szcza, że przybycie hr. Osłowa do stelcy piu kéj uwa- 
Żuróm jest z mewatpliwe, chociaż dzień jeszcze meo- 
zraczony. Wediug Koresp. Pruskiej stosunki dyploma- 
tyczne z Anglią 1 Turcyą ua nowo zósiały zawiązane. Ten- 
Że dziennik zawiera ważną miejscową wiadomość, że na 
miejscu, zweném Friedrichshain, na któróm pochowani są 
polegli w dniu 18 merca 1848 r., stanąć ma dworzec 
kolei żelaznój komunikującćj w prostym kierunku z sta- 
cyą Krzyże. Ciała pogrzebanych mają być na inne cmen- 
tarze przeniesione. > 


Paryż i lutego. 

Paryż przeszedł przez agitecye rewolucyjne i wojenne, 
a teraz przechodzi przez agilacyą dyplomatyczną. Paryzcy 
Ateńczycy nie wierzą bardzo W wOJrę, gle wszyscy ra- 
dzi są wiedzieć jak Napoleon III. sobie naprzeciw Rosyi 
postąpi. Wieczorem, przy czasie dość suchym i pogodnym, 
bulwary są zapełnione tłumami ciekawych, czytejących 
od światłem sklepów dzienniki wieczorne, Wczoraj, mo- 
wa królowój Wiktoryi dała tém żywszą pobudkę do cie- 
kawości publicznćj. Po klubach, agitacya była poważniej- 
szą, dowiedziano się bowiem że królowa Wiktorya i Na- 
poleon lII. nie odpisali jeszcze na listy Cesarza Mikołaja 
i że usiłowano w Tuileryach, Francyą od Anglii odłączyć. 
Mówicno, że aby cel osiągnąć, ofiarowano zgodzić się 
na zabór Belgii (?) i że Napoleon III. uwiadomił o tém 
królową Wiktoryą. Według dobrze informowanego As- 
semblée Nationale, Francya i Anglia mają dziś przesłać 
odpowiedź Rosyi. Ze odpowiedź ta odmówi eksplikacyi, 
co do działania flot, nikt o tóm nie wątpi. Pod skrzy- 
dłami Anglii, Napoleon III, staje na czele potężnćj koa- 
hcyi przeciw Rosyi. Do tój koalicyi należy już Piemont, 
Szwajcarya i Belgia, A może należeć będą i Szwecya i 
mocarstwa niemieckie. Król belgijski przyjął księcia Na- 
poleona ze wszystkiemi honorami , jskie Się oddają mo- 
narchom, Dzisiejszy -Constitutionnel donosi że książę Na- 
poleon uda się z Brukselli do Berlina, a wczorejsze sa- 
lony dodawały że uda się i do Sztokolmu. O projekcie 
małżeńskim księcia Napoleona z królewną belgijską nie 
wspominam, jako O brukowój bajce. 


Missya księcia Napoleona odpowiada na missyą jenerałą | mo tego spodziewają się, że pod 


Orłowa, Cel ostatnićj missyi ma już być wiadomy. Rosya 


ofiaruje warunki zgody, które dawnićj mogły być przy- | 


jęte, èle na które Francya i Anglia zgodzić się już nie 
mogą. Pokój i; wojna zależą ciągle od decyzyi Austryi. 
Kwestya Wyjėzdu pp. Brunnowa i Kossielewa musi się dziś 
albo jutro rozwiązać. W razie wojny, flota baltycko-an- 
gielska ma być dowodzoną przez admirała hrabię Dun- 
donald, przez sławnego wice-admirała sir Charles Napier 
i przez kontradmirała Corry. Anglia i Francya zgodziły 


zachodnie mają oŚwiadczeć w nićj, że warunki pokoju pok 
y i stawiają ; | 
je gabinetowi petersburgskiemu jako ultimatum, od któ- | jeden 


CZAS, 


wrażenie. - 

"W towarzystwach francuzkich zmniejsza się cokolwiek 
rozdział umysłów. Paryzcy Turcy są dziś liczniejsi a ich 
przeciwnicy zawierają SI W milczeniu. Opłakując taki 
rozdział umysłów, wychodzący z ducha partyi, wczoraj- 
szy Siècle ogłosił piękny, Srtykuł, l 
się przekonaniem że ziewana wojna będzie rewolu- 
cyjną i anti-monarchiczną; że wojna ta wywołaną Z0- 
stała przez Napoleona Il, potrzebującego wojny aby się 
utrzymać ; że: wojna ta poprowadzić może Europę do rze— 
czypospolitój powszechnój itd. itd. Legitymiści mienią re- 
wolucyjną nawet dzisiejszą Anglią, gotującą nową refor- 
mę elekioralną; demokrstyzującą się na drodze prawnój 
w swych obyczajach arystokralycznych, a zrzucającą 
z siębie pęta kościoła anglikańskiego, za pomocą reli- 
gijnego. metodyzmu, i 
dnia. Dzisiejszy Assemblée nationale. opłakuje że mowa 
królowój Wiktoryi zapowiedziała reformę elektoralną, Le- 
gitymiści francuzcy są ZAWSZE jedni; zawsze mali w po- 
jęciach i przywiązani do- form, bez baczenia na grunt 
rzeczy i obyczaje narodu, które dają większą gwarancyą 
konserwatyamowi, niż nejsystematyczniejsze prawa, Re- 
forma elektoralna nie zrewolucyonizuje Angli, bo oby- 
czaje tego narodu. są Surowe, i religijne. 


EParyż i lutego. 
chodziło plotsarssich depesz te- 
legraficznych o bitwach na morzu Czarnóm, że rząd zmu- 
szony został ogłosić w Monitorze: iż będzie oddawał pod 
sąd ogłaszejących fałszywe depesze. Zaws”ę anti-wojenna 
i anli-cesarska /Independanee, jakby dla alarmowenia u- 
mysłów i zasilema francuzkiego legitymizmu, grawi dzi- 
wne bajki o obawie korsarzy amerykańskich i grechach, 
którym Rosya ma mieć zamiar listy korsackie wydawać, 
Francya ma dosyć wewnętrznych trudności aby je wymy- 
śluć. Od kilku miesięcy handel i przemysł nie idzie, 8 
drogość zboża ubóstwo powiększa, ale toż samo dzieje 
się w Angli i na całym zachodzie. Anglicy radzą sobie 
jak mogą i nie skarżą się. Korespondenei U Indópendunce 
wszyscy: rojalaści i fuzyoniści, mają widoczoy zauuar straz 
szenią Fraucnzów, za pomocą ozganu, który przez nich 
jest bardzo czytanym. D.a, ychromenia się od oszczerstw 
roj-listowskich rozsiewanych między ludem, Monitor mu- 
siał tłumaczyć dawanie bułów w Tuileryach , mmisteryach 
i ratuszu. Bele te, jak dla Francyi, mają ważność poli- 
tyczną i są potrzebne. i 

Mowa znowu 0 kęronacyi która ma SIę. odbyć po szczę- 
śliwym ukończeniu negacyacyj dyplomatycznych albo po 
szczęśliwćj wojnie. Cesarz ma zwłoczyć koronacyą 1 Cze- 
kać pomyślaych okoliczności, dla tego że wróżka miała 
mu z tego powodu zie rzeczy wywróżyć. Jak widzicie, 
Francuzi na prawdziwy czy umarzony fatalizm Cesarza, 
zwalają coraz większą liczbę zdarzeń, Pomimo nąwału 
wypadków, Cesarz lubi pogrążać się w samotności i żyć 
z sobą samym, albo spędzać całe dnie na polowaniu. Mó- 
wią, że widząc lepićj usposobioną dla siebie opinią pu- 
bliczną, chce Ciału prawodawczemu ręce trochę rozwią- 
zać i ogłaszać im extenso w Monitorze niektóre mowy 


Tyle tu w tych dniach 


deputowanych, P. Billault, prezes Ciała prawodawczęgo,. 


zacznie daweć bale, ; 

Po ustaniu mrozów, cholera do Paryża wróciła. Osta- 
tniego tygodnia 6 osób na nią umarło. SE 

W Hiszpanii wykryto że koałicya oppozycy! miała na 
ceka wydalenie z kraju królowćj i jéj matki. Dawno już 
was © tém uprzędzięem. 


——ÓT 
Z nad graniey tureckićj 28 stycznia. 
(Cor. gen.) Z powodu ciągłej Tozcieczy niepodobna 
byłe w tych czesech większych ruchów ped Kalaf+m przed- 
siębrać, natomiast bezowocne utarczki przednich straży 
powtarzają się codziennie; obustronna zaciętość zanadto 
jest wielka, aby najdrobniejsze nowel odziały wojska mo~ 
gly stać n*przeciwko siebie, nie zaczepiając się od czasu 
do czasu. Po obu stronach wiedzą, że lada dzień walną 
bitwę przyniesie; wyrzucają niebu, Że coraz nową spro- 
wadza zwłokę, gdy nadchodzi 5P'esznie chwila w którój 
rzeczywiście drogi staną się nieprzebytemi, a nawęt choć- 
by przymrozki Się ponawiały, t° słońce coraz wyżój 
wschodzące przebija lekką powłokę po którćj niedawno 
= ludzie i bydło przęciągali chociaż z trudnością. 
Jaówczas poczwórny zaprząg nie wystarczy, aby działa 
z miejca ruszyć, a o posuwaniu 819 wojska i zajmowaniu 
stanowisk z góry oznaczonych, 27: wtedy myśleć. Pomi- 
Kalafatem przyjdzie w tych 
dniach do walnój bitwy. ; 3 W 
W całój Wołoszczyznie wielkie wrażenie. sprawiło roz- 
porządzenie zakazujące włościanom pod najcięższemi ka- 
rami sprzedawać swoje bydło pociągowe. Nie tylko sami 
właściciele i miejscowi przełożeni gmin są za to odpowie- 
dzialni, ale nawet okręgowi urzędnicy administracyjni. 
Zakaz ten wydany zapewne został w interesie samychźże 
włościan, apowodu jego w następujących szukać trzeba 


okolicznościach: Od walicia Rosyan do Ksiąstw Naddu- 


Legitymiści Uumaczą | rów 


którego chwyta się cada klasa Śre-. 


WEKA ECA JET 


najskich , dostarczanie podwód powiększyło się niezmier- 
nie, z drugićj zaś strony liweranci rosyjscy bydła i koni 
przepłacali jedno 1 drugie, tak iż para pięknych wołów, 
za którą płaco"0 przed rokiem na targu w Bukareszcie 12 
duk. aust. doszła do 17 i 48tu. Ceny te nęciły włościan, 
tak iż sprzedano nejpotrzebniejsze. naweł bydło w nadziei 
taniój na wiosnę a przez ten czas uwol- 
nienia się od dostawy: podwód, ale zapominano że na wio- 
sng: bydło pociągowe, jeszcze droższe. Wieśniak trapiony 
nie ma zeprawdę czasu myśleć © przyszłości, kiedy tera- 
żoiejszęść go przygniata. ciężarem swoim, lane rozpo- 
rządzenie. które niemniój wielkie uczyniło wrażenie., jest 
nakaz zburzenia w znacznój części pięciu wielkich klaszto- 

w. greckich w. Bukareszcie. jako to: Greczyn, Stawropol, 
6. Jana, Ś. Katarzyny i Wojewody Konstantyna. Powodem 
tego nakazu jest wedle słów rozporządzenia stan zna- 
czniejszój części tych budynków grożący upadkiem jak to 
komisyonalnie sprawdzono ,- wszelako rozkaz ten budzi 
tysiące domysłów. Przełożeni (Hequmeni) tych 5ciu kla- 
sztorów protestowa'i przeciw temu nakazowi, ale bezsku- 
tecznie, Nadmienić tu wypada, że kłasztory te poświęco= 
ne są miejscom Świętym, a przy każdym % tych, klaszto- 
rów są zajazdy, $ lepy i składy towarów znaczne niesą- 
ce dochody, które w skutku tego. zupełnie ustaną. 


Z nad granicy tureckićj 31 stycznia. 

(Cor. gen.) 04 27go obudziło sią życie. w głównój 
kwaterze rosyjskiój w Bojleszti; ruchy wojskowe znowu 
łatwiejsze, bo po dniach deszczu nastat 26go przymrozek, 
Dotychczas wojsko rosyjskie stało w półkolu przed Kala- 
fatem. najmniój ną 8 mil od niego oddalone, a oddziały 
okrążejące te przestrzeń nie były jeszcze należycie z so- 
bą połączone, a niejeden z nich całkiem nawet sam sobie 
zostawiony; ciężkie zaś dni bitew pod Cetati dowiodły, 
że Turcy umieli trafić na słabą stronę przeciwnika i zniój 
korzystać. Teraz zmieni się zapewne sian rzeczy; sieć 
okolająca Kalsfat coraz bliżój niego Ściąga się, a godzina 
krwawego rozwiązania nadchodzi, Ran» 28g0 rozpoczę- 
to na hnii rosyjskiój ogólay ruch na lewem i prawem 
skrzydle; łateuch. forpoczt tureckich usuwał sią bez wym 
strzału, w centrum tylko sk.wiali Turcy silny cpór przez 
czag miejaki jeździe rosvjskićj, która się neprzód posuwa- 
ła, ato i ta wkońcu cefuięto się za nadejściem piechoty 
rosyjskićj. Prawe skrzydło rosyjskie zostawiło 28g0 wie- 
czorem po zą sobą Cetati jnż dobre pół mili, natomiast 
środek mało. był jeszcze postąpił oczękując va ciężkie 
działą i pontony idące. gościeńcem od Krejow éj. Rychły 
przeto. atak na Kalefat zawisł jedynie od pogody, gdyź 
siły przeznączone przez księcia Gorczakowa już się ze- 
brały i nie ezekają jak na teraz na dalsze posiłki. Jenerzł 
Sehlder ma zająć się naczelnym kierun-iem przeprawy 
przez Dunaj bez zmiany głównego duwódzcy armii. Jen. 
Avrep, którema opinia pubiiczną przypisuje nieszczęśliwy 
rezultat bitwy pod Cetati, posiada obecnie jak się zdaje 
całe zaufanie Cesarza. ; 

W KA SOI EA CZCZO ZONA 

Wiedeń 4 lutego. Czytamy w Lloydzie; Po dzien- 
nikach angielskich, mianowicie zas w Times znaleść 
można płonne więści telegrafem przesyłane, jakie 
obiegają po kawiarniach i klubach gry w Wiedniu. 
Pomiędzy ianemi czytamy dzisiaj w tym pierwszym 
z dzienników angielskich, iż hr. Orłow starał się 
w Wiedniu o pozwolenie przeprowadzenia korpusu 
armii rosyjakićj przez Preszburg do Furcyi. Podo- 
bne niewczesze wymysły, których mylnosć jest tak 


widoc: y 
zmowa p pun ia podstawę ebszernych ro- 


f narodowego austryackie i 
3tgo stycznia poocdihnąja sasięgikąco Sożulejewo 
pozycye: Srebro 44,490,040. Eskompto 54,707,919 
złr, Zaliczki ną papiery deponowane itd, 23,604,300, 
Należytości 0d państwa i pężyczki przez nie zarę- 
bosa 122,738,100. Banknoty w obiegu 186,394,347 
złreńs. 

— Piąty zeszyt Dziennika Praw Państwa zamiesz- 
cza trzy Patenta Cesarskie z di 16 stycznia, na mocy 
których w Węgrzech, województwie Serbskiem, Chor- 
wacyi i Słowenii wydane zostały przepisy co do 
sposobu i źródeł let Pa Az kę AEEA urbary- 
alnych i dziesięcin, tu zież przepisy co do zniesie- 
nia moratorium. Na pierwsze utworzonym ma być 
fundusz uwełnienia z dodatków do podatków stałych, 
a w potrzebie i do niektórych niestałych; forma utwo- 
rzenia tego funduszu, patentem tym została objętą, 
obligacye długu uwolnienia gruntowego w Węgrzech 
mają być uważane jako publiczne papiery państwa 
i przez całe psństwo są zaręczone. W drugićj czę- 
ści jest asygnowanie obliczenego wynagrodzenia na 
fundusz pomieniony ì przepisane, postępowanie zape- 
wiejące proma interesowanych, Patenta dia krajów 
nale Br IBU korony węgierskićj, jako to 
Serbii z Banatem i Chorwacyi é Słowenią są ta- 
kież prawie jak i dla Węgier. 

Francya. 

Paryż 2 lutego, Czytamy w Constitufionnelu: 
„Podróż księcią a KO o Brukseli ma wozach 
okolicznościach polityczne znaczenie. Belgia jest na- 
turalną aliantką Francyi, Podróż ta utwierdzi dobre 
obą państw ige ienie. Wiadomo nam, że uspo- 
sobięnio króla Belgów wśród wywołanych, prees 


Ć.Z A S. 


kwestyą wschodnią dyplomatycznych trudności było 
fekie; jakie Arran. cechuje p chorym za de 
samo jest śmy przekonani , że Król, który tyle j 

dał dowodów swojćj wysokićj mądrości, przyjmując 
odwiedziny księcia stojącego tak blisko Cesarza, je- 
szcze lepiej będzie umiał ocenić gapa przymierza, 
które jego państwo i jego tron, z zasadą niepcdle- 
głości narodów i utrzymania europejskiego porządku, | s4 
na uszanowaniu traktatów opartego, Solidarnym czyni, * | 

— Tenże półurzędowy dziennik pisze o mowie tro- 
nowój Królowćj angielskićj: „Mowa Królowćj W. 
Brytanii przy otwarciu parlamentu jest za 
wyrazem obecnego położenia kwestyi wsc dniej. 

skazuje ona bardzo dobitnie politykę angielskiego 
rządu, i potwierdza zupełną jéj zgodność z polityką 
Francyi; zle nie zapowiada ona żadnego rozwiąza” 
© Ton tćj mowy jest godny, energiczny i rozstropny. 
Nie zawiera ena nic takiego, eohy mogło pobudzać: 
wojenny zapał; słowem, Jest spokojna, jak przystoi 
sile wielkiego narodu, równie dalekiego od junactwa, 
jak i od słabości. 

Królowa angielska nieograniczyła się na schzra- 
kteryzowaniu polityki rządu swojego słowami; udom 
bitniła ją czynem, żądając od parlamentu powiększe- 
nia sił morskich i lądowych. Ta inicyatywa nie po- 
zwala wątpić o decyzyi londyńskiego gabinetu, pod- 
jęcia energicznie walki, gdyby pojednanie stało się 
niepodobnem. Wszelako pokazuje. się z własnych 
wyrażeń Królowój, że jak w Londynie, tak w Pary- 
żu, wszystkie życzenia są za pokojem. Mowa po- 
twierdza, że układy, bezowocne dotychczas, nie 20- 
stały zasiechanemi; wszelka więc nadzieją pomyśl- 
nego ich skutku nie zupełnie jeszcze zniknęła. 

Wszakże, do czegobądź przyjdzie, zawsze to bę- 
dzie pięknem widowiskiem, tea związek dwóch wiel- 
kich narodów, uwiązęk uroczyście ogłoszony pi zez 
mowę królewską, a którego zaszczytnem świade- 
ctwem jest obecność flot połączonych na morzu Cear- 
nem. Dwa te narody, pomiędzy któremi historya tyle 
umieściła wspomnień, a które polityka usiłowała 
chwilowo hezzasadncmi rozdzielić pieufnościami, szla- 
chetnie połączyły usiłowania swoje, aby zachować 
od sawanku równowagę Europy i prawo narodów. 
Dzięki temu przymierzu, otrzymać musimy jedno 
z dwóch rozwiązanie: pokój bez koncesyj albo waj 
nę bez niebezpieczeństwa dla spółecznego porządku. 

~ Czytamy w Assemblée Nationale; „Cały inte- 
res koncentruje się dzisiaj w mowie tronowéj Królo- 
wćj angielskićj i w odpowiedzi paryzkiego i londyń- 
skiego gabinetu, ną postawione przez Rosyą żądanie 
eksylikacyj. Odpowiedź ta już musiała w téj chwili 
nastąpić i niebawem dowiemy się, jakie sprawiła 
wrażenie, Sądzimy się być w możności donieść te- 
raz jnż stanowczo, że p. minister rosyjski w Paryżu 


żdy krok stanowczy nosił cechę 
naprzeciw siebie stoj 


stosunki między dwoma narodami 
trwać będą i nadal , m serdecznością , którój nie za- 


k wymagającćj 
przywrócenia traktatów, klauzuli dostatecznej e 
niem mowcy, do dania Cesarzowi Wszech Rosyi te- 
go esyetkiego czego się na początku Sporu doma- 
gar. ` 


mentu rząd uważał się 
tylko Parlamentowi mógł dostarczyć zupełnych w tym 
przedmiocie wyjaśnień, 
nych krajach, niemających Pzrlamentu, aby ogłaszać 
dokumenta po gazetach, ale w Anglii zwyczaja tęgo 
dotąd nie było. Każda zresztą tego rodzaju publiká- 
cya, mogła być niekorzystną dla aey pokoju, a 
rząd nie wstydzi się wyznzć, jakkolwiek oświadcze- 
nie to meże niepodebać się marg. Clanricarde, że 
pokój Jest celem, do którego zmierzają wszystkie jego 
usiłowania, s 

Tu minister praedbośni do szczegółów sprawy, i 
usiłuje naprzó dowieść, że w początkach rząd po- 
legije na formalnćm i stanowczóm oswiadczeniu Ce- 
sarya Wszech Rosyi, wierzył, iż ten monarcha niema 
żadnych widoków na całość Turcyi godzących. — 


SO j wieczór swoich paszportów, kióre Gdy (a wiara zostałą zachwianą, rząd nieprze- 
sażąnać pac > mu jutro, P, = Kisielew 'zamie- | seed} bezpoścednio do. kroków sdlalocpnych;" si = 
ak -< zapewniają, znajdawać się na balu | czerpał owszem wszystkie zaszczytne Środki dia 
rza, 


o dl rair ej bności dla poże- 
i i korzystać g tćj sposobności 7 
w a m z Cesarzem i Cesarzową. Pawiący, p ma 
e = Rosyanie Meszna spispašenie, aby Dyl g 
i i ran . k 
= ei E na. eh Rosyi względem 
zeznaczenia flot, pisze urzędow y Dresdner Jour- 
e Będzie cna brzmieć zadowalniająco oduośnie 
de jednego punktu, o ile mianowicie zawierać będzie 
oświadczenie, że połączonym flotom peleeono zapo- 
biegać lak samo napasciom iureckich okrętów na ro~ 
syjskie, jak i rosyjskich na tureckie. Ale będziacnna 
w ippym ważniejszym punkcie stanowczo dla Poneja 
niepomyślna, stawiając wyraźnie pomoc flot dla Aż 
cyi przeciw Rosyi jako wyraz woli obu gabi ka 
przez to, iż wyraźnie wskaże, że admirałom po w 
no protegować ruch tureckićj marynarki mię zad i 
doym pertem a drugim, w celu przesełania woje 
potrzeb wojennych, gdy tymczasem rach wi rosyj 
skich ekrętów między własnemi nawęt portami, pa 
szkadzać i zapobiegać mają. Krótko mówiąc treś 
odpowiedzi jest taka, że zerwanie między dwoma 
zachodniemi mocarstwy a Rosyą przestanie być przed- 
miotem obawy, przechodząc już na pole rzeczywiste- 


go faktu,“ 
Anglia. 


Londyn 31 stycznia. (Posiedzenie Izby lordów), 
Hr. Canarvon przedstawia do przyjęcia adres w od- 
powiedzi ną mowę tronową. Wytyka trudności jakie 
przedstawia obecne polityczne położenie i dodaje, że 
jakkclwiek „takowe może dąwać powody do obawy, 
to zawsze jednak za szczęśliwą okoliczność uwa 
należy, że rok ubiegły zakończył się wśród oznak 
pomyślności narodowej i socyalnych ulępszcń. Hrab. 
Ducie popierając acros wynurza nadzieję, że wra- 
zie wojny parlament jednomyśj będzie w udziela- 
niu Jéj Kr, Mości pomocy do utrzymania dobrój sta- 
wy kraju, 3 - uk M 

Margr. Clanricarde Ha m, że nie mogo ga 
dzielać opinii mowy ak względem a 
nych przez rząd usiłowan „ aja pokoju. 
Usiłowania te nacechowane Dy: i zdaniem mojem ta- 
kiemi wahaniami i zwłokami, %e istotnie ani parla- 


rzyjścia drogą układów do spokojnego rozwiązania. 
osuiiatera tych środków było zgodne przez cztery 
mocarstwa uznanie niesłuszności n:jazdu na Turcyą. 

„Oczekują one teraz odpowiedzi z Petersburga na 
swoje zbiorowe propozycye, a jakkolwiek nie sądzę, 
aby Cesarz „Wszech Rosyi przychylił się do słu- 
sznych żądań Porty, i jakkolwiek być może, że rząd 
odezwie się do kraju z żądaniem środków do ener- 
gicznego prowadzenia wojny, to przecięż wierzyć 
niemogę, abyśmy cośkolwiek stracili na polityce sta- 
nowczćj, ale pojednawczćj, jakićj się Anglia trzy- 
mała, 

Po przymówieniu się lorda Malmesbury i hr. Der- 
by, a których pierwszy powstaje na okazaną w pierw- 
szych czasach niedecydowność w postępowaniu rę- 
ka w rękę Francyą, a drugi mówi o nadzwycz» j- 
nych okolicznościach, jakie towarzyszyły dymissyi 
i powrotowi do gabinetu lorda Palmerstona, oraz pro- 
testuje o poświęceniu z swćj strony w razie czych. 
ścia do wojny, wszelkich względów stronniczych, 
zabiera głos hr. Aberdeen w obronie swojego po- 
stępowania: : 

r. Aberdeen. Nie waham się powtórzyć w naj- 
silniejszych wyrazach wszystko co kiedykolwiek po- 
wiedziane było przeciw okropnościom wojuy, ale 
z równym zapałem odeprzeć muszę ohydny zarzut, 
jJakobym w ostatrich układach był narzędziem Resyi, 
gdy przeciwnie żaden człowiek polityczny nie ode- 
grał czymniejszćj przeciw mocarstwu 'temu roli. Ta- 
kie samo oskarżenie wymierzoao ną mnie, co do Au- 
stryi, m którą, od czasu jak byłem nosłem w Wies 
dniu przed 40ta laty, niewięcćj miałem stosunków 
jak z Japonią. 

W odpowiedzi na zarzuty tych, którzy radziby byli 
widzięć energiczniejsze # nASzćj strony postępowa- 
nie, twierdzę, że niebyśby nie byli zyskali na bra- 
wadach, i że gdybyśmy byli groźnie wystąpili prze- 
ciw Rosyi na wiosnę roku zeszłego, bylibyśmy tylko 
wywołali bezzwłoczny Marsa ną Konstantynopol, 
marsz, któremu wówczas Iurcy, żądnęgo nie mogli 
stawić oporu. — Oskarżano mię również o obojętność 
dla francuskiego przymierza, mnie, który w ciągu 
całego mojego zawodu, nieprzestąwałem obstawać 


uwagę, że takowa 
obadwa rządy zachodnie, z dodatkami rządu aystry= 
ackiego. Nota przyjętą została jako środek pogodze- 
nia interessów Tarcyi z 


3 
EZ 
za koniecznością tego Przymier ; x 
jaznego porozumienia“ (entente worda oga zPrzy 
mę pociesza za te potwarze, to żę x drucićj strony 
obwiniają hr. Nesselrodego o zdradę wio ji 4 kraju 
kome go być za zedanym Auglii czło odekiemie 
Sz, brd kończy krótkiem wyjaśnieniem okoliczności 
jakie towarzyszyły dymissyi i powrotowi do abia 
netu lorda Palmerston, iz oburzeniem mówi o nie- 
godnych potwarząch rzyconych na księcia Alberta. 
Konkludojąc, zaprzecza stanowczo, aby Książę mię- 
szał sa był kiedykolwiek do dyrekcyi spraw woj- 
skowych. : 

Po krótkiej dyskussyi, w któréj hr. Derby i lord 
Malmesbury odpychają od stronnictwa torysowskiego 
wszelką solidarność W owych potwarzach, adres 
przyjąty zostaje przez Izbę, 

(Posiedzenie Izby niższć).) Lord Castlerose przed- 
stawia adres w odpowiedzi na mowę (ro.ową: Rząd 
zasłużył, zdaniem mowcy ną wdzięczność kraju, 
przez cierpliwość i szlachetność, jaką okazał w ciągu 
ostatnich dziewięciu miesięcy, starając się o ile nio- 
żna, odwrócić nieszczęścia wojny. Powolaość ta zbąn 
wienne miała rezultaty; nastręcząła ona ludowi spo- 
sobność gruntownego rozpoznania sprawy, a Z dru- 
gićj strony nastręczyła rządowi sposobność przygo- 
towania floty, jakićj jeszcz świat nie widział. Spo- 
dziewam się, dodaje mowca, że drogość artykułów 
pierwszćj potrzeby, o którćj wspomina mowa Królo- 
wćj, będzie jedynie chwilową, i że zapowiedziane 
reformy wstrzymają skutecznie nadużycia, na które 
zwrócono uwagę w ciągu ostatniej sesy!. 

Po mnićj ważnych przemówieniach pp. Th. Hankey 
Baillie, Blackett i niepoprawionego pułkownika Sib- 
thorp, który zarzuca wprost rządowi tchórzostwo 
nie dodarowania, zabiera głos lord John Russell, i 
odkładając |: e wd usprawiedliwienie postępo- 
wania rządu, do chwili udzielenia Izbie dotyczący ch 
dokumentów, przechodzi do obrony w ogóle przed 


siębranych przcz rząd średków. 


Co się tyczy noty wiedeńsk.ćj, minister zwraca 
ułożona zosiała pospołu przez 


żądaniami Rosyi. 

„Niemogę, mówił dalćj, podawać się nadziei, aby 
obecne propozyeye przyjęte zosiały przez Rosyą, 
a jakkolwiek rząd pragnie pokój utrzymać, to prže- 
cież niechcemy, aby rząd rosyjski do tyla korzystał 
ze zwłoki, iżby nas zastał nieprzygotowanych. 

„ Co się tyczy względnego stanowiska mocarstw, 
sądziliśmy, że ogromną byłoby korzyść ą, żeby Aü- 
strya i Prusy połączyły śię 4 nami, aby zapobiedź 
wojnie, a jakkolwiek usiłowania nasze nie zostały 
dotąd pomyślaym uwieńczone skutkiem, to przecięź 
siloą mam nadzieję, że rząd ausiryacki zrozumie, 
jak dalece jego interes (większy od interesu Anglii 


i Francyi), podobnie jak i inieresa Europy zaanga- 
żowane są 
Prusy zg.dzą się nakoniec, aby działać wspólnię 
z Anglią i Francyą, rezultat niemoże być wątpliwym. 
Nie stracono więc 
stryackiego, o najwłaściwszym sposobie zapatrywa- 
nia się na obecną 


w rozwiązaniu kwestyj, Jeśli Austrya i 


Czasu na przekonąnie rządu au- 


kwestyę,* 

Lord John Russell wspomina następnie o potwa- 
rzach na męża Królowćj rzucanych. Oskarżano go 
o niekonstytucyjne mięszanie się do spraw krajowych, 
a przecież wiadomo, że Żaden nigdy monarcha nie 
trzymał się ściślćj ducha konstytucyi i nie użyczał 
zupełniejszego zaufania j wsparcią ministrom swoim, 
nad panującą dzisiaj Królową. Lord Melbourne for- 
malnie upoważnił był Królowę do znoszenia się 
z Księciem i zasią R jego rady. Zawsze jednak 
najściślejszy wzgląd miano na zdanie ministrów, któ- 


rych zostawanie przy władzy od wotum Izby tćj zą- 
leży. 
Księciu zarzuty, poczćm 

sobie adres i posiedzenie 


Mowcą ebija następnie szczegółowo czynione 
zba przyjmuje przedłożony 


zamknięt taż fa 
wieczór, nięie zostaje o 1ftćj 


Rossya. 


Wiądomości z Nad-Dunaju. | s 

Ostatnie doniesienia z Bukaresztu potwierdają, Jk 
wojska tureckie poniosły ogromzą stratę w bitwie 25 
grudnia (6 stycznia). O nowych pósnięjenych przed- 
sięwzięciach nieprzyjaciela z Kalafa , ler.-adj, ksią- 
że Gorczakow, do dnia 3 SPES adnych wiądo- 
mości nie otrzymał. Z Sylistryi, d. 1 stycznia przę- 
prawiła się na lewy brzeg Dunaju partya nieprzyja- 
ciół, w liczbie 2000. ludzi. Ruszyła ona trzema ko- 
lumnami na Kalarasz: ale jen.-major Boguszewski, 
z jednym batalionem Lubelskiego pułku strzejców, 
niezwłocznie wzmocnił nagz SPieyth kozacki. Po. 
jawienie jego znagliło Turków edwrotu, rzącili się 
więc na » i śpieszne przepłynęli na prawy 
w rzeki. Na innych punktach wzdłuż Duża, i 
d. 3 stycznia, żadne działanią wojenne miejsca nië 


iały. ; ? 
m Wiadomości od granicy tureckiej kraju Za- 
ukazkiego, 


Jen.-adj. książe Woronc od data 28 
g a, h na granicy Guryjobićj? £'d a 10 wą 20 


(v. s.) 


nek w 


żnie odparli Tarków, zmusili ich do ucieczki i natar- 
czywie ściga. Nieprzyjaciel stracił przytem okcło 
80 ludzi w zabitych i ranionych; nasza zaś strata 
wynosi tylko kilku ranionych. Na innych punktach 
granicy tureckićj panuje spokojność. rd ©; 

Rozkazem cesarskim, jen.- major Avreggio Zgi, dy- 
rektor drogi Żelaznćj Warszawsko- Wiedeńskićj, u- 
wolniony Został od służby dla słabości zdrowia, 
g mundurem i pensyą według przepisów. i 

— Ostatnia poczta z Nowego- Yorku przyniosła 
wiadomość © śmierci p. Bodisko pesła rosyjskiego 
w Washingtonie. 


furcya. 


Z Adrysnopcla piszą 22go s'ycznia iż biskup gre- 
cki zarządził tam publiczne modły za Sułtana, mi- 
nistrów i dowódzców tureckich. Część armii stojącćj 
w Adryanopolu wybiera się nad Dunaj. Około Bur- 
gas, gdzie komendantem Faim pasza, wgnoszą for- 
tyfikacye, i 12.000 ma tam stanąć załogą. Podobnież 
się dzieje z Seliminą nad Bałkanem, lecz tu dopiero 
zaczną się roboty. — Gazeta Tryestska donosi, iż 
giyby przyszło do układów z Rosyą, przeznaczony 
jest na komisarza kanclerz dywanu Osif bey, i ten 
pracuje ciągle z prawnikami i ulemami tureckiemi, 
aby się we wszystkich traktatach turecke-rosyjskich 
rozpatrzeć. Halil pasza który dawnićj był znaczną 
podporą stronnictwa pokoju, przeszedł do wojennego, 
Z 300 żołnierzy i majtków pod Sinopą rannych, 
których zwieziono do Konstantynopola połowa wy- 
marła na gangrenę i zapalenia. C. k. jiny konsul 
w Smyrnie p. Weckbecker przybył do Stambułu dla 
porozumienia się osobiście z internurcyuszem cesar- 
skim bar. Bruck. 


Księstwa Naddunajskie. 


Sold. fr. pisze: Książe Gorczakow objeżdzał dnia 
23 stycznia wszystkie forpoczty w małćj Wełszczy- 
znie przed Kalafatem. Komendant korpusu jer. hr. 
Anvrep-Elmpt zna dokładnie wszystkie środki obrony 
Kalafatu i całe oszańcowanie tego miasta; naznaczo- 
no tylko punkta, gdzie działa oblężnicze ustawione 
być mają; nie dano jeszcze rozkazu do otoczenia 
twierdzy w półokrąg, bo w teraźniejszćj porze tru- 


dzo się dostać po rozmiekłych gruntach. . Korpus o- 


żniczy składa się z Gciu pułków piechoty i tyluż 
se E przy ES z ostatnich jest odpowie- 
dnia liczba artyleryi i kilka sotni kozaków. Na drodze 
Radowan do Bojleszti, gdzie stoi park oblężniczy 
znajdują się 2 pułki huzarów i 2-drrgonów, tudzież 
sapery i pioniery. Rezerwy rozstawione po wsiach, 
gdzie też szpitale się mieszczą. (Omer pasza prze- 
kona? się, że z armią naddunajską na rozciągłości 
50 mił nie może w małych kolumnach wielkich przed- 
siębrać operacyj, ale że ją musi pedzielić na 3 odrę- 
boe korpusy. Jeden na prawem skrzydle pod Abdu- 
lem H:lilrm paszą ma główną kwaterę w Karassu 
nad wałem Trajana, środkiem dowodzi Mostafa pa- 
sza, którego kwatera w Lóstowie, a lewem we Flo- 
rentinie na granicy serbskićj Sami pasza. Serbia 
zwraca uwagę Omera, który posiłki do Sofii i Nowe- 
go Bazaru ściąga ze Szumli i Adryanopolu, obawia- 
jąc sie rozpoczęcia przez Serbów kroków wojennych. 
Qrszowy donoszą 29go stycznia iż jenerał 
Aorep-Elmpt przybył na lewe skrzydło swojego kor- 
pasu i sam nazajutrz kierował ruchami forpoczt. Ro- 
sy»nie zajęli dwie wioski na boku bagnisk c ągną- 
cych się «d Kalafatu po Cetati, a między temi Ma- 
glawit; Turcy nie stawiali oporu, a na lewo od Ka- 


Infatu obsadzili jeszcze 4 wioski i pobliskie wyżyny. ` 
Z Krajowćj piszą iż d. 8go przyszło do nowćj u- 


tarczki na przednich strażach pod Bojleszti, tureckie 
forzoczty cefnęły się ze swego bardzo dogodnego 
stanowiska; 29go wyglądano zaczepki od Turków i 
wznocniono się jazdą i strzelcami. Oblężniczy park 
rosyjski który stał dotąd w Radowanie, posunął się 
27go o dwie godziny drog! ku Czoroj. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Kraków -6 lutego. Wczorajsza reduta była bardzo liczna i 
ożywiona. Wystąpiła na nićj między 1anemi cała menażeryą 
zwierząt, tak dwunożnych jak i czworonożnych, które niemało 


rudnia, oddział Turków napadł na posteru- 
jóakutach, lecz został odparty ze znaczną stra- 
tą. Z 20 na Ziszy przed świtem, drugi oddział tu- 
recki, liczący tysiąc ludzi, napadł tamże na pozycyę 
u mostu Czechatskiego, zasłonioną przez milicye Ime- 
retyńską i Guryjską. Waleczni milicyonerowie mę- 


przyczyniły się fizyonomiami i konceptami swojemi do rozwese- 
lania publiczności, ale największe furore zrobił olbrzymi ko- 
gut, nadskakujący po koguciemu i rozczepierzający swoje skrzy- 
dła nad każdą zagrożoną maseczką, 

— W Lubelskićm umarł w 77 roku życia Piotr Strzyżewski, 
„b. pułkownik wojsk polskich z czasów Księstwa Warszawskiego, 
adjutant króla Fryderyka Saskiego. 

l Przyjechali do Krakowa: od dnia 4go do dnia 5go lutego. 
Fiorentini s Warszawy. Jerzy Filo, Feliksa Łętowska, Rafał Ra- 

, dziejoweki, Władysław Radziejowski z Polski. Marcel Terlecki 
z Cieszacina. Franciszek Cukrowicz z Modrzejowa. Bronisława 

' Błeszyńska z Berlina. Konstanoya Raczkowska s Poznachowio. 

| Jerzy Grzywieński z Dołów. 

| Wyjechali: Henryka hr. Kuczkowska, Antoni Zalewski, Józef 
Niedzwiedzki do Wiednia. Fabian Rosowski do Sendziszowa. Ma- 

| ciój Lenkiewicz do Czerniowiec. Kriegshaber do Lwowa. 


PO S araar a n > 
Kurs papierów publicznych i pieniędz 

Wieden. Kursa telegraficsne % dnia Ggo lutego: —  Metaliki 
5-pr. 88%, — Metaliki 4'⁄2-Pr. 78, — Mętaliki 4-pr. ——. — 
4-pr. z 1850 r. 92. — 2'a7PT- 48'/,„, — 1-pr. 19', z ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 128%, — Londyn 12 kr. 34. — 
Paryż 151!,. — Akcyo Bankowe 1257, — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. ——. — Pożyczka m r. 1751 lit, A. ——, B 
Ost-Donau Dsmpfach.—. 

Kurs krakowski 5go lutego. Bankn. austr, ż. 84!/, pł. 83',.— 
Pruski kurant żąd. [107'/: pł. 106',. — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery „abe %. 107, pł. 106%,. — Cwan- 
cygiory staro á. 106*/, pł.106'4:— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. 19 10 - 20frankowe š. 34 12 
pł. 34 10. — Listy zast. pol. bez kup. ż, 981, pł, 97%. Listy Zast 
galic. bos kupon, š. 91'/4- p. 91. 

Kurs lwowski z d. 2 lutego Dukat holend. 5 gër. 48 kr. — Da- 
kat ces. 5 gër. 50 kr. — | uperyał ros. 10 złr. 9 kr. — 
Rubel ros 1 złr, 57'/, kr.— Talar pruski 1 zër. 49 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 27, kr, — Kura listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po 90 sër. 12 kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — kr.— 
Dawano za 100 xłr, — kr. —- — Źądano złr. 90 kr. 42. 

Kurs wiedeński z dnia 4 lutego. Motaliki 88%. — Nowa pożyca 
"77. Akcye Banku wied. 1293.— Akoyo kolei żel. szl. 225%,. — 
Agio od złota 82'/,, od srobra 25% „— Oblig. uwoln, grunt. 88. 
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Przegląd _Polityczny. 


a Wieden 5 lutego. 

© Wiadomość » wyjeździe posłów rosyjskich z Paryża 
i Londynu nie potwierdza Się. Jeszcze można mieć ne- 
dzieję, że takowy nie nastąpi. Mowa Króluwćj angielskićj 
zostawuje drogę do układów. W Paryżu zdaje się, że ten 
duch przemaga. Pays w artykule z 31 z. m. powiada, 
że spór może się zakończyć dyskusyą szczerą (discus- 
sion loyale) między dwoma stronami, i że w tćj dysku- 
syi inne państwa byłyby tylko śwżadkamź i cdetctely= 
mi (temoins et conciliateurs). A więc ani kcngres, ani 
naw et europejska konferencya. Jeżeli Francya na układy 
prawie bezpośrednie między Rosyą i Turcyą przystanie, 
spór turecko- rosyjski jeszcze się spokojnie załatwić mo- 
że. Tu nadzieja ta dotąd nie znikła. Wszakże przygo- 
towania się robią na wszelki wypadek. Korpus obserwa- 
cyjny stanie na granicach Serbii. Dwa pułki jutro stąd 
wychodzą do Temeszwaru. 


Berlińskie telegraficzne bióro koresp. podaje następują- 
ce depesze: 

Wiedeń 4 lutego. Tutejsza konferencya posłów otrzy- 
mała odpowiedź gabinetu petersburgskiego na protokularną 
notę wiedeńską , która mieściła w sobie ostatnie propo- 
zycye zgody tureckie. Konferencya uznała odpowiedź tę 
za niedostateczną. ; 

Paryż 3go. Gabinet iwlleryjski odpowiedział na za- 
(pytanie ze strony Rosyi tyczące się wypłynięcia flot na 
| morze Czarne. Poseł rosyjski p. Kisielew opuszcza Pa- 
į ryż. 

w 2go. Morning-Post w 3cićj edycyi donosi: 
Stosunki dyplomatyczne między W. Brytanią i Rosyą zer- 
wane; baron Brunnow wyjeżdża jutro rano. 

Londyn 3go. Poseł rosyjski baron Brunnow bawił tu 
jeszcze przed wieczerem, ale ofuszcza Londyn wkrótce. 
Lord Clanricarde zapowiedział w Izbie wyższój, iż w po- 
niedziałek stawi ministerstwu zapytanie, czy obecne po- 
łożenie jest wojną lub pokojem. — lzbie niższój 

prezydent handlowy złożył projekta urządzeń , które han- 
del nadbrzeżny połączonych królestw otwierają wszystkim 
sprzymierzonym państwom, a handlową marynarkę bry- 
tyjską od wszystkich ograniczeń uwolnić mają. — Wedle 
(sprawozdania komitetu wysedzonego z oficerów inżynie- 
„ryi, parowce towarzystw żeglugi »Peninsular*, „oriental“ 
and „westindian* uważane być mają jako zdatne do służby 
wojennój.— W Irlandyi pobór rekrutów. 

Kreuzzeitung pisze o wyjeździe posłów rosyjskich: 
Posłowie rosyjscy w Paryżu i Londynie zażądali paszpor- 


SPOSTRZEZENIĄ METEOROLOGICZNE. 
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Anglią. 'Hr. Kisielew udaje się do 


tów swoich i takowe otrzymali; czyli zaś pp. Brunńow i 
Kisielew jeden lub dwa dwa dni wyjazd swój odwleką, to 
rzeczą obojętną: są Oni tam jeszcze jako prywatne oso- 
by; a Rosya w tój chwili nie jest urzędownie reprezan- 
towang ani w St. James, ani w Tuilleries. Jestże to wojną 
lub nie? Wstrzymujemy się na teraz z orzeczeniem, zwra- 
camy jednak uwagę, iż Rosya daje nowy dowód swojćj 
chęci zgody i miłości pokoju, nakazawszy dotychczasowym 
posłom swom w Paryżu i Londynie udać się na dwory 
będące nieledwie więcćj niż Sin z Francyą i 

rukselli, beron Brun- 
now do Darmstadtu. 

Powyższe dəpesze otrzymaliśmy wczoraj jeszcze, i mnie- 
maliśmy, że dzień dzisiejszy przyniesie nam coś stanow- 
czego. Dzisiejsze dzienniki powtarzają tosamo: pp. Ki- 
siełew i Brunnow nie wyjechali, ale wyjadą, a inne, że 
pp. Kisiełew i B-unnow czekają jeszcze na nowe instruk- 
cye, nieznałazłszy wyjaśnień sobie danych dość jasnemi. 
Tój wątłój nadziei trzyma sią jeszcze pokój europejski, a 
odwłoka ta może mu wreszcie przyjść w pomoc. 

Z dokumentów przedłożonych Izbom angielskim poka- 
zuje się iż instrukcye admirałom floty sprzymierzonćj prze- 
słane były: 1) przeszkadzać napadom fluty rosyjskićj na 
terytoryum i okręty tureckie, 2) zmusić, jeźli nie można 
inaczój, to siłą, każdy rosyjski okręt niekupiecki żeglujący 
po morzu Czarróm, aby wrócił do S:bastopolu lub naj- 
bliższego portu rosyjskiego, 3) przeszkadzać flocie tu- 
recko-egipskićj aby nie uderzyła na pawilon lub teryto- 
ryum rosyjskie, 4) protegować i eskortować statki tu- 
reckie aby miały wolność pływania po morzu i prze- 
wożenia z Konstantynopolu na przeciwne brzegi morza 
wojsk i amunicyi pod powyższym warunkiem. Z doku- 
mentów tych, dowiadujemy się również, że mocar- 
stwa zachodnie użyczając Turcyi pomocy czynnćj, żą- 
dały od niéj nawzajem, „aby podstawy na jakich traktat 
pokoju między Rosyą i Turcyą negocyowanym będzie, po- 
zostawione były decyzyi Anglii i Francyi z tém zastrze- 
żeniem, że żadnój nie uczynią one propozycyi w imieniu 
Porty, z tego co przez nią już urzędownie odrzuconóm 
zostało“. Oświadczenie to jest ważnóm, albowiem poke- 
zuje, że Turcya przyjmując pośrednictwo flot na morzu 
Czarnóm , zrzekła się prawa traktowania z Rosyą bezpo- 
średnio. 

Wiele osób w Paryżu sądzić chce o misyi hr. Orłowa, 
jakoby ta miała na celu wyjednanie u Austryi ścisłój ne- 
utralności z tego powodu, że p. Granier de Cassagnac no- 
wy ogłosił artykuł w Constitutionnelu aby okazać, że 
w żadnym razie i pokładsjąc nawet. wszelką ufność w lo- 
jalność oświadczeń Cesarza « szech Rosyi pod względem 
nietykalności Turcyi, Austrya i Prusy nie mogą pozostać 
neutralnemi w obecnym sporze i muszą we własnym inte- 
resie swoim i w interesie równowagi europejskiej połą- 
czyć się z Francyą i Anglią, by powstrzymać pochód wojsk 
rosyjskich do Stambułu. Wiadomo że pan G:anior do 
Cassagnac pisze z wyższego natchnienia i artykuł jego 
w tój zwłaszcza chwili uważać można za skazówkę, 


Doniesienie o powrocie flot połączonych do Bejkos re- 
dukuje się do tego, cośmy powiedzieli za pierwszą wzmian- 
ką o spodziewanóm jćj pojawieniu się na morzu Marmora, 
tojest, iż powracają tylko te statki, które s użyły za kon- 
woj przewozowym okrętom tureckim, wiozącym wojsko 
i materyały wojenne do Azyi. Parowiec Lloyda „Schild“ 
przywiózł do Tryestu wiadomości ze Stambułu z 23go 
stycznia, iż ruchoma dywizya flo: połączonych spodzie- 
wana z powrotem w Stambule, a kiika okrętów żaglo- 
wych tój floty przybyło 22go po nowe zapasy i z tu- 
reckiemi okrętami wypłyną nspowrót. Główna eskadra 
morska stoi w Sinope, które ma być dogodnóm stano- 
wiskiem do obserwowania Sebastopolu. Flota rosyjską 
krążyć ma ponad brzegami rosyjskiemi, a nieklóre okręty 
stoją w Kaffie. Natomiest Wanderer w liście p-d tą sa- 
mą datą pisze, iż cela flota połączona wpłynęła 22go 
do Bosforu i pod Bejkos rzuciła kotwicę prócz kilku 
okrętów, które w Bujukdere zostały. Flota opuściła Si- 
nope 17go i przez 5 dni krążyła po morzu i niespotkała 
nigdzie okrętów rosyjskich. Wpłynięcie flot ma być chwi- 
lowe, celem zaopatrzenia się w żywność. Osserv. Triest. 
pisze, iż 17 okrętów żaglowych wróciło do Bejkos. 

Raport konsula austcyackiego z Damaszku pod d. gim 
stycznia donosi, iż 8go grudnia nadeszła tam wizdomość 
jakoby Szach perski zagrażał Begdadowi napadem, co 
kupców tamecznych przeraziło; lecz już na d, 28 t, m. 
przyniosła poczta wiadomość o zaniechaniu wcjennych 
zamiarów Szacha, z powodu iż lud podburzany przez du- 
chowieństwo oświadczył się przeciw wojnie z Tarcyą 
Lubo już angielskie dzienniki donosiły o tój zmianie zâ- 
mysłów rządu perskiego, wszakże znalazłszy w niektó- 
rych mre powątpiewanie w prawdziwość ustąpień 
pną ąda TOT wiadomość jako s nolopszego za. 

Z nad Dunaju niema 


chów pod Kalafatem. N, 7977989 pod względem ru- 


Na innych punktach zdarzają si 
drobne przeprawy Turków, a pod Biatddówcć była onig 
kanonada, ale bez pr; eprawy 
ś o. wojskowo- rosyjski w Berlinie jen. hr. 
I = = orf pojechał nad Ren. Die Zeit mniema, że po- 
Jecha oma szczególnćj misyi dô zy 

*gener objął napowrót redakcyę Gazety Nowo- 

kiój (krzyżowój). asg e 


Antoni Czapliński zarządzca drakarni. 


